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Kraków 23 Października — Sobota. 
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Kraków 22 października, 

Mowa tronowa Księcia Rejenta Pruskiego, 
którą wczoraj podaliśmy, jeden tylko za- 
wiera w sobie ważny ustęp, zapowiadający, 
że Rejent państwa sprawować będzie rządy 
w duchu konstytucyj i zgodnie z prawami 
krajowemi. Całe znaczenie téj mowy trono- 
wćj w tych kilku mieści się słowach, i do- 
syć na dziś, bo mowa ta nie jest progra- 
mem rządu, ale politycznóm wyznaniem wia- 
ry, uznaniem przez nowego panującego do- 
tychezasowéj zasady rządowej. progra- 


wą się zanosi, bacząc na programata stron- 
nictw i komitetów wyborczych dających już 
znaki życia. Czy jednak zmiany te lub o- 
we nastąpią i kiedy, to rzecz dziś mniej- 
szej wagi; głównem jest to, że podstawa 
na jakićj się opiera budowa polityczna pań- 
stwa pruskiego, przebyła pierwsze lata próby, 
i jeśli ma się utrwalić, unikać winna silnych 
wstrząśnień: zewnątrz wojny powszechnćj, 
wewnątrz ogólnej reformy. 
eee 


iń orespóndemcya Czasu 


mie nie mogło być w tćj mowie wzmianki, 
bo dzisiejsze ministeryum jest tymczasowe, 
i z tój tymczasowości wyjdzie dopiero po 
zatwierdzeniu rejencyi przez sejm. Wtedy 
dopiero okaże się jaki będzie skład gabi- 
netu, a następnie jaki jego program. 
System konstytucyjny w Prusach odbywa 
teraz pierwszą swoją próbę ognia , i wycho- 
dzi z nićj cało. W Europie, pomin wszy 
Anglię, gdzie się system ten wcielił od wie- 
ków w życie narodu, Prusy jedynóm są 
państwem rządzonóm za pomocą ustawy kon- 
stytucyjnćj i Izb. Bo czómże są owe drobne 
państwa konstytucyjne jak Belgia, Dania 
lub Sardynia , nie tyle własną siłą co sztuką 
dyplomacyi podtrzymywane; czemże są dro- 
bniejsze jeszcze od nich kraje niemieckie, 
gdzie cała umiejętność polityczna ogranicza 
się na porządnóm gospodarstwie wewnętrznóm, 
a i tam wycieńczają się słabe siły i skąpe 
zasoby w zapasach o większe lub mniejsze 
zbliżenie się reprezentacyi do formy stano- 


wćj lub parlamentowćj, a i tam zużyto już, 
jak np. w -Hanoworzo lub Elosy-i projektów 


konstytucyjnych bez miary. Dla tego też 
ciekawie przygląda się Europa całemu prze- 
biegowi konstytucyjnego życia w Prusach, 
czekając jak przetrwa pierwsze lata dzie- 
cięce najtrudniejsze zwykle do przebycia. 
Wprawdzie minęły czasy, kiedy na jedno 
kopyto chciano przykrawać formy rządowe 
wszystkich krajów, lecz z tćj ostateczności 
wpadnięto znów w inną, mniemając że po- 
nieważ w Anglii jest parlamentarna forma 
rządu, przeto forma taka  gdzieindzićj się 
nie nada, choćby nawet wielce się od tamtćj 
różniła. A przecież między narodami tak 
jak między ludźmi są obok różnie i pewne 
podobieństwa, wspólne im jako spółeczeń- 
stwom. Otóż obok OR, między konstytu- 
cyą pruską a angielską jest między niemi 
o dobiezimo; = obu jest rękojmia wol- 
ności, jaką daje prawo pisane y wys 
ne pod kontrolą reprezentacyi krajowej. K Se 
trola ta może być większa lub mniejsza, ale 
w zasadzie zawsze istnieje, | 

~ Mówiąc o tém, mamy jedynie na 
Prusy i dzisiejsze ich stanowisko w n 
czech i Europie. Konstytucya pruska r e 
jeszeze przejść nie jedrą zmianę i na tako- 


myśli 
Niem- 


CZĘŚĆ LITERACE0-ARTYSTYCZNA. 


Mikorzyńskie runiczne kamienie. 


(Dokończenie.) 


Przejrzawszy powyżćj wzmiankowane notatki, 
których mi p. Przyborowski uprzejmie udzielić ra- 
czył, uważam za potrzebne pore z nich niektó- 
re wyciągi, niezmieniając słów autora. 

„Wieś Mikorzyn leży w kierunku północnym 
„miasta Kempna, między wsiami Kierzńem, Doma- 
„ninem, Rogoszycami, Tokarzewem, Rudniczyskiem 
„i Mechnicami w W. Ks. Poznańskićm, powiecie 
„Ostrzeszewskim, którógo gród czyli zamek dziś 
„jeszcze starój powagi nosi na sobie niezatarte sla- 
„dy, a okolica licznych bitew w tćj stronie sto- 
„czonych okopami i mogiłami jasno dowodzi 7). 

9) Rzeczywiście w okolicy tój licznie bardzo napotkać można 
porozrucane na błotach — szańce, mogiły i kopiszcza, Czy one 


Poznań 20 października. 

Cały ubiegły tydzień zapełniony był uroczysto- 
ściami rozpoczynającego się roku szkolnego, w gi- 
mnazyach i instytutach edukacźjnych, a ponieważ 
łączyło się to z dniem urodzin Ñ, Pana, więc i z tego 
względu były obchody publiczne, acz więcéj ciche 
odpowiednie stanowi zdrowia Monarchy. Otwo- 
rzono też w tym roku w Poznaniu tak zwaną 
szkołę pośrednią między elementarną a realną. Zda- 


je nam się że to będzie instytut nadzwyczajnie u- 


żyteczny, szczególniej dla klasy rzemieślniczćj, któ- 
rój instytuta elementarne nie były dostatecznemi, 
wyższe zaś nieodpowiedniemi, dając naukę mniej 
powezbnę ich zawodowi, a wiele więcćj czasu i 
osztów wymagające. Wszystko to jednak zależeć 
będzie od dalszego rozwinięcia instytutu, czy nie 
podpadnie w zwykły szkopuł tutejszych instytu- 
tów, zbyt naukową, filologiczną zwłaszcza noszą- 
cych cechę. y ; 

Wybory do Izby przyszłéj dotąd zbyt mało zaj- 
mują publiczność naszą. Nie tak w Bydgoskiem, 
gdzie część ludności niemiecka już dziś mocno się 
niemi zajmuje. Odbył się nawet zjazd członków 
tamecznego stowarzyszenia kredytowego, celem 
porozumienia się w kwestyi wyborów, a nosił na 
sobie cechę mocnćj opozycyi, zależącćj na tem, aby 
aię posył: urgedników da Tzhy mwładzaza admi- 
nistracyjnych. Frezes tamecznéj regencyi był obe- 


cnym na tych tam dość żwawych rozprawach. 
Przy téj sposobności niech nam będzie ozwolo- 
ną uwaga, że gdy ludności polskiej niedozwolo- 
ne towarzystwo rolnicze, z przypuszczenia mo- 
żliwych celów i zajęć politycznych, że gdy w to- 
warzystwo kredytowe w Poznaniu, niesłusznie, 
ciągle charakter polityczny wmawiają, w Bydgo- 
skiem powiecie ludności niemieckiej dozwolonem 


jest, publicznie związek kredytowy jako organ poli- 


tyczny uważać się. 

Wzmianka kolegi poznańskiego, w kwestyi no- 
minacyi syndyka prosynodalnego, wywołała burze 
iw Gaz. Krzyżowej i Posener Zig, czego nie poj- 
mujemy; powiedział on, że wątpi o téj nominacyi 
z powodu nieznajomości języką polskiego kandy- 
data o którym mówiono. Nam się to zdaje tak słu- 
sznem, że nie rozumiemy, co wtem zdrożnego 
rzeczone dzienniki dopatrzyć mogły. Wszakże wie- 
le duchowieństwa naszego i stron interesowanych 
tylko polski umie język, czynności odbywają się 
naturalnie po polsku, trudno by syndyk języka 
tego nie posiadał itę całą burzę rozumielibyśmy 
4 wtenczas, gdyby nasz kolega chciał był syn- 

yka nieumiejącego języka niemieckiego, 0 czem 
mowy nie było. 


Berlin 20 października. 
t Mowa, którą dziś Książę regent zagaił połą- 
czone Izby, jest krótka i nie wyohódał po za o- 
bręb RE: NAM które spowodowały ustanowienie 
regencyi. W ustępie o chorobie królewskićj Ksią- 


"Mikorzyn nic niema osobliwego prócz kościoła 
„z oTzewą pod opieką ś. Idziego, którego pamięć 
„zatraciłą datę wystawienia; — Ramiężek żadnych 
"W ka dopatrzeć nie można z powodu zbytnićj 
„a len pe ng może troskliwości będących tu 
„jeden po rugim kapłanów, którzy coraz nowym 
„gustem zdzięrali dawne po naszych praojcach pa- 


„miata 8 zastępowali je chmurą brzydkich ale no- 
„wych bazgrot: — jednak kościół ten sięga bar- 
„dzo dawnych czasów a zatóm bliski być musi co 


„do czasu znalezionych pomników, bo i odległość 
„miejsca gdzie tę były znalezione oddzieloną jest 
„na 400 tylko kroków w kierunku południowym *), 


tylko późniejszych bitew, czy też wiele dawniejszych wypadków 
świsdkami być mają — bez bliższego w ich wnętrze zajrzenia, 
bez dokładnego studyowanią okolicy samój i jój historyi trudno 
orzikać. (Przyp. A. B). 

2) Twierdzenie za śmiałe, Pierwsze ognisko chrześciaństwa na 
półsocy Europy stanęło jak wiadomo w r. 834 przez ustanowie- 
nie arcybiskupstwa bamberskiego za wolą papieża Grzegorza 
IV i cesarza Ludwika pobożnego. Poznańskie miało powstać 
w 958 lub 968. Tymczasem pismo runiczne należy do najod- 


ltrzech członków. 


Rok 1858. 


Przyjmeją się do umiemscstnia w Iaperaack. 
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LiSTY z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
de Bióra Expedycyi „Czasu*. 


nieopieczętowene nieulegają frankowania 


Lisrr niefrankowane nieprzyjmują się. 


BG" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr. 


żę regent wzywa Boga na świadectwo, że wszy- 
stkie życzenia i modlitwy jego jednoczą się w tej 
myśli, aby król brat jego powrócił do zdrowia i 
osobiście mógł rządy państwa sprawować. Oświad- 
cza dalćj, że objąwszy regencyą w skutku obja- 
wionćj woli królewskićj, w skutku zachodzących 
rzeczywiście okoliczności i stósownie do krajowych 
przepisów prawnych, przyjmnje na siebie jéj cię- 
żar i odpowiedzialność, mocną mając wolę czy- 
nić i w przyszłości wszystko to, czego po nim u- 
stawa konstytucyjna i prawa wymagają. Oczekuje 
od sejmu, że i on tak samo czynić 4h Oznaj- 
mia, że w osobnóm poselstwie przedłożone R A 
połączonym Izbom dokumenta odnoszące się do 
regencyi, i udzielone na żądanie wszelkie potrze- 
bne objaśnienia. Wzywa do sumiennego wypeł- 
niania obowiązków, do zaufania i jedności, i koń- 
czy życzeniem: niech żyje król, na które Izby 
połączone głośnym okrzykiem odpowiedziały. 

Na przypadek, żeby was mowa ta z zisiej- 
szemi wieczornemi dziennikami nie doszła, posy- 
łam ją w osobnym drukowanym odcisku, który 
był członkom Izb rozdany.*) 

Po skończonym akcie zagajenia, każda Izba 
w sali swoich posiedzeń przystąpiła bezpośrednio 
do ukonstytuowania się. Dla skrócenia czasu po- 
twierdzono jednomyślną aklamacyą dawnych pre- 
zesów, wiceprezesów i członków biór. Zgodzono 
się na to, aby prezesem Izb połączonych był pre- 
zes Izby panów książę Hohenlohe, a wicepreze- 
sem prezes Izby poselskićj hr. Eulenburg. Zgo- 
dzono się dalój na regulamin obrad, jaki ma Izba 
panów. Postanowiono, aby komisya przeznaczona 
do zdania sprawy z dokumeutów przedłożonych 
w kwestyi regencyi, składała się z 30 członków, 
których połowa wybraną będzie przez Izbę pa- 
nów, połowa przez Izbę poselską. Wybór odbę- 
dzie się w wydziałach, których Izba panów ma 
5, a więc po 3 członków w każdym wydziale; a 
że Izba poselska ma 7 wydziałów, więc każdy 
wybierze po 2, a jeden z nich losem oznaczony, 

2 będzie pierwsze posiedze- 
nio fsb połączonych w Bali posiedzeń lzby po- 
selskiéj. Uchwalenie konieczności regencyi nie 0- 
będzie się zapewne bez dyskusyi, którą postano- 
wiła wywołać partya krzyżowa z p. Stahlem na 
czele, aby, jeżeli nie co więcćj, to przynajmniej 
swoje konstytucyjne skrupuły objawić. Sofistyczna 
dyalektyka p. Stahla dostatecznie jest znana, aby 
kogo z prostćj i jasnój drogi sprowadzić mogła. 
Zawsze ciekawą będzie do czytania. Prawdopo- 
dobnie skończy sejm czynność swoją w przyszłą 
sobotę. Pogłoski o zmianie ministerstwa zostawiam 
do następnćj korespondencyi. 


Paryż 18 pażdziernika. 

Mimo żywego AO og Timesa ogłoszonego 
w interesie Portugalii, sądzę że rząd portugalski 
przyjmie ropozycye ukłądu, które powiózł pa- 
rowiec „Coligny*, a które margrabia Paiva po- 
prze w Lizbonie. Propozycye te nie mają wyklu- 
czać zupełnie sądu polubownego, ale ograniczają 
go do drobniejszych szczegółów, mianowicie do 
oznaczenia wysokości wynagrodzenia. Sąd polubo- 
wny ma być efiarowany Prusom. Nazwisko Paiva 
jest dosyć głośne w Paryżu, z przyczyny niestó- 
sownego małżeństwa, jakie zawarł syn ambasado- 
ra, a które ambasador rozerwał z poświęceniem 
miliona franków. Niestósowne małżeństwa bo a- 
tych synów w Paryżu są nie częste, ale się zda- 
rzają. Margrabia de G... oficer Gidów chciał się 
ożenić z jedną aktorką i aby go odwieść od tego, 


*) Korzystając z tego, podaliśmy ją zaraz wczoraj wieczo- 
rem przy zamknięciu dziennika, P. R. 


„Miejsce gdzie Prowego znaleziono czy kiedy 
„było wyższóm nad dzisiejszą pochyłość górki le- 
„dwo znacznćj, nikt z żyjących włościan zapewnić 
„nie może; to tylko niezawodna, że ziemia górki 
„nienaturalnego będąc układu, domyślać się każe, 
„iż była kiedyś wożoną (?); innych wyraźnych 


„śladów niema °). 

„Załączam tu obrazek z wymiarem przed czte- 
„rema tygodniami (w końcu sierpnia 1856) znale- 
„zionego drugiego pomnika między kamieniami 
„zwożonemi na fundementa do budynku. Ten nie- 
„znajdował się już więc w swojóm miejscu, bo na 
„miedzy o 200 kroków od pierwszćj znalezio- 


leglejszćj słowiańskićj przeszłości poprzedzające zdaniem uczo- 
nych (Szafarzyk, Kirchhof, Sjögren) o wiele Kirylicę, którą do 
ołowy IX wieku ) . A. B.). 

i s) Widząc z Łógo „186 ANa "Lód oglądałem było rzeczy- 
wiście tóm, na którem Prowego znaleziono, nie mogę się zgo- 
dzić na powyższe domniemania p. Droszewskiego, Jest to poło- 
żenie zupełnie naturalne, — a podniosłość doskonale odpowiada- 
jaca całemu charakterowi okolicy przyległej. 


Cesarz posłał go do Krymu. Dziś syn jednego 
ministra mą być bliskim ożenienia się z aktorką, 
ale zapewne namyśli się i postąpi jak margrabia 
de G... 

Nieporozumienie między Francyą a Portugalią 
zwróciło uwagę na przyczynę nieporozumienia, to 
jest na handel murzynami tak zwanemi wolnemi. 
Ostatni handel wynaleziony został przez handla- 
rzy murzyńskich, dla ominięcia. traktatu anglo- 
francuzkiego, który zakazał handlu niewolnikami. 
Ludwik Filip i rząd republikancki nie chcieli ze- 
zwolić na podobny handel, ale Cesarz zezwolił, 
omylony przesadzoną potrzebą kolonii. Tak zwa- 
ni wolni murzyni są dostawiani przez królików 
afrykańskich. Jak byli tak są jeńcami wojennemi, 
których królikowie sprzedają. Od rozpoczęcia han- 
dlu wolnemi murzynami powiększyła się w Afry- 
ce liczba wojen. i 

Wszystkie rządy starają się pozyskać Rejenta 
pruskiego, nawet Francya. Potrzebę tę sprowadza 
stan Europy i jéj przymierzy, a mianowicie nie- 
porozumienia zachodzące jedne po drugich z po- 
wodu Turcyi i jéj krajów lennych. Z czasem interesa 
stale się rozłożą i pokażą z kim rzeczywiście trzy- 
ma Rejent i do jakiego przymierza należy. 

Nadeszła z Algieru depesza zaprzeczająca za- 
mordowanie dwóch wicekonsulów w Tetuan. 

Misya lorda Redcliffa obudza coraz większą o- 
bawę. Anglia nie tylko nie myśli zwrócić wyspy 
Perim, lecz zabiera się do osadzenia innych pun- 
któw morza Czerwonego. 

Bawią w Paryżu oficerowie szwedzcy, których 
książe Karol posłał do obozu chalońskiego. Ksią- 
że Karol postępuje w Szwecyi ostrożnićj niż się 
spodziewano. Zmusza go do tego tymczasowość 
władzy, którą posiada i opór Szwedow. Dzisiejszy 
ambasador szwedzki przy dworze tuileryjskim u- 
rodził się w Paryżu i jest synem kupca, który 
długo mieszkał we Francyi. Brat jego, który tak- 
że urodził się w Paryżu, pozostał we Francyi 
stał się Francuzem i jest rió członkiem Ciała 
prawodawczego: 

Stronię od polemiki religijnćj, która się prowa- 
dzi coraz żywićj we Francyi. Nie mogę jednak 
przemilczeć, że sprawa starozakonnego Mortara 
staje się ważną i że pan Renće osobny artykuł jej 
poświęcił. Pan Renée zapewnia że rząd francuzki 
reklamował w Rzymie. 

Powtarzając doniesienia gazet niemieckich, nie- 
które dzienniki francuzkie donoszą o dobrodziej- 
stwach Cesarza Aleksandra II wyświadczonych 
w Wilnie i Warszawie, o przywróceniu po szko- 
łach języka polskiego, a nie widzą dotąd żadnego 
dowodu, aby to się stało. 

Dnia 15go t. m. robiono na Polach Elizejskich 
w przytomności księcia Napoleona próbę wynalą- 
zku jednego Belgijczyka, dotyczącą kadastru. Pró- 
ba jak najlepićj się udała. j 

uizot wstrzymał ogłoszenie drugiego tomu 
swych pamiętników, bo chce odpowiedzieć na ró- 
żne zarzuty zawarte w dziele lorda Normanby, 
przetłumaczonem , jakem doniósł, na język fran- 
cuzki z wyższego rozkazu. : 

Rząd się zabiera na seryo do reorganizacyi pre- 
fektury policyi. Będą dwie dyrekcye: policyjną i 
administracyjna. Część ostatnićj będzie przeniesio- 
na do prefektury Sekwany. 

Podprefekt Meuche de Loisne ogłosił dzieło : 
France et Angleterre wyłuszczające różnice początku 
i postępu s ołecznego tych państw zachodnich. 
Jest to dzieło oważnie napisane. 

Onegdajsza Patrie powiedział 
kładnie, że szlachta rosyjska nie chce reformy 
włościańskiej przychodzi więc kolej na robotę ad- 
ministracyi. Istotnie szlachta rosyjska nie chce re- 
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Tyle z notatek p. Piotra Droszewskiego. Dal- 


szy ich ciąg Zawiera wiadomości archeologiczne o 
niektórych miejscach okolicy — z naszyti watak- 
wet miotem styczności niemające. 

berana RZY te wszystkie okoliczności razem, o- 
ejrzawszy | dotknąwszy obydwóch kamieni wła- 
EMEMI rękami — winienem tu z mojej strony o- 
świadczyć, iż widok ich nie wzbudził we mnie naj- 
ramejszego podejrzenia o fałszowaniu tych zaby- 
tków, jak to Lelewel w swych pismach publi- 
bom tz: przypuszcza, a w prywatnych do paru 
osób pisanych stanowczo nawet wierzyć się zda- 
je. Owszem, nie wątpię na chwilę, iż pochodze- 
nie ich jest z tego samego czasu, do którego 
wszystkie podobne po odnosić się zwykło. 
Jeżeli nie dowodzą tego wszystkie ich cechy, 
to już reg soodes Kop z których one 
rąk najprzód wyszły — obracający je pi i 
ma. koriko dla zrabięcią. > ORO, je pierwotnie 

W końcu, ku ostatecznemu 

czności Mikorzyńskich kamieni, 


a: wiemy dziś do- 


poparciu autenty- 
posłużyć może od- 


2 


formy. Chociaż nie wszędzie jednakowo i dosta- 
tecznie usposobiona, szlachta polska pokazała się 
lepiéj wtem wielkiem dziele i o tem miał napom- 
knąć w swćj podróży Cesarz Aleksander. Zasłu- 
ga szlachty polskićj jest nie mała, bo ci którzy 
powinni byli stać na czele być dla nićj mojżeszo- 
wym obłokiem, idą zdaleka za nią. Irlandyzm 
został prawie jednomyślnie odparty. Należy się 
spodziewać, że administracya Królestwa pójdzie 
według życzenia mieszkańców i że przeprowadzi 
albo oczynszowanie wieczyste, stałe i nie postę- 
powe, prowadzące do własności, albo zupełne u- 
właszczenie; na Irlandyzmie nie zyska ani szlach- 
ta ani rząd. Wieczystość ma siłę, którą nasz wło- 
ścianin rozumie. Powróciwszy z Warszawy książe 
Napoleon nie ukrywał, co go raziło w kraju, to 
jest wielka bieda obok wielkiego bogactwa i brak 
wiejskićj ludności. Trzeba więc podniesienia biedy 
bez szkody bogactwa i pomnożenia ludności; a 
w tem ustalenie włościaństwa przy ziemi, odda 
przeważne usługi. Włościanie powrócą do klasy 
ziemian, do którćj należeli za Piastów. Zajmą 
między ziemianami miejsca skromne, lecz godne. 

oni mają zasługi i oni rozsiali liczne mogiły, 
może nawet liczniejsze, i oni mają klejnot, na któ- 
rem ręka historyi napisała wyrazy: Grandia e/]08- 
sis ossa sepulchris. 


Londyn 17 psździernika. 

L. Lubo parlament w tćj chwili nie zasiada, nie 
przepomina się jednak jego czynności. Reprezen- 
tanci odwiedzają swych wyborców, tłumacząc się 
im z wykonania dawnych poleceń i odbierając no- 
we mandata. To samo z siebie w reprezentacyj- 
nym kraju już jest ważnem, ile że ubezpiecza na 
przyszłość bieg interesów według widoków i po- 
trzeb narodu. Co więcćj, przyszłego tygodnia za- 
siadało w Liverpoolu Brytańskie Stowarzyszenie 
Nauk spółecznych (British Association for the 
Promotion of Social Science). Towarzystwo to 
zupełnie nowe od dwóch lat dopiero istniejące, a 
celem jego jest rozbieranie najzawikłańszych i tru- 
dnych kwestyj spółecznych w prawodawstwie, w e- 
konomii lub zarządzie kraju. Jako Brytańskie To- 
warzystwo — o którem niedawnom wam pisał-— 
rozbierało na rocznem zebraniu się w Leeds po- 
stępy w różnych wydziałach umiejętności zrobio- 
ne, podobnie to stowarzyszenie starało się rozwią- 
zywać w Liwerpoolu zadania dotyczące edukacyi 
ludu, naprawy obyczajów, urządzeń sanitarnych, 
i wielorakich innych ulepszeń, dążących do umniej- 
szenia zbrodni i nędzy, a krzewiących. moral- 
ność i dobry byt w narodzie. Zakres tego przed- 
sięwzięcia jest wielki i przedmiot szlachetny. Wie- 
le w niem zapewne teoryi; jednakże prace i plany 
towarzystwa nie były zupełnie bezowocne, ani nie- 
podobne do wykonania. Uwzględniał je parlament, 
użyteczność ich rząd uznał, i przez pomnożenie 
szkół poprawczych umniejszył znacznie liczbę mło- 
dych zbrodniarzy. Na czele tego filantropijnego 
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mesbury z małżonką przyjeżdża ze Szkocyi w go- 
ścinę do Knowsley. 

W Oxfordzie ukończono pyszną budowę na mu- 
zenm , kosztujące przeszło 30,000 fst. Do przyoz- 
dobienia tego muzeum wizerunkami sławnych lu- 
dzi, królowa przeznaczyła od siebie pięć takich 
wizerunków, mianowicie: Bakona, Galileo, New- 
tona, Leibnica i Oersteda. Trzech ostatnich po- 
sągi już są ukończone przez snycerza Monro. A- 
kademicy oxfordzcy zrobili składkę na posągi Ary- 
stotelesa i Cuviera. Wszystkich takowych posągów 
ma być 32. Kolegium „Exeter“ w téj chwili re- 
staurują, tak że zostanie jednem z najp ękniej- 
szych budowli uniwersyteckich. Restauracya Jego 
ma kosztować do 40,000 fst. ? 

Nad nasze spodziewanie ks. Małachowy znów 
wrócił do nas na posadę ambasadorską. Anglicy 
nie gniewają się bynajmnićj o to, bo od czasów 
Soulta nie było tu popularniejs.ego, posła fran- 
cuskiego nad niego. Lubi Anglią i Anglicy go 
też lubią. Hr. Persigny, lubo dawny tu mieszka- 
niec i choć u dworu jest przyjmowany, nie wyró- 
wnywa mu wcale popularnością. W piątek wylą- 
dował ks. z młodą swą małżonką w Blackwall, 
dokąd przybył z Dieppe na parowym jachcie „Le 


Corve*. Na stacyi lud zgromadzony wsiądającą 
nową parę do karety radośnemi okrzykami witał. 

Z Sardynii słychać, że Rosya szczerze się krzą- 
ta zaopatrzeniem Villafranca w suty zapas węgli. 
Miała zrobić układ z kupcami z Liworno o do- 
stawę ich do tamecznego arsenału w ilości 200,000 
łokci sześciennych, i krom tego zamówiono zna- 
czną liczbę belek dębowych, zdrowych i sposo- 
bnych do budowy okrętów. Dęby włoskie mają 
celować nad inne twardością swych słojów, a prze- 
to bardzo przydatne na wielkie statki. „Quercus 
ilex“ jako taki, sławiony był od dawna przez poe- 
tów rzymskich. 

Sprawa fałszerzy pieniędzy tureckich, o któ- 
rój w przeszłym liście była mowa, jako do- 
wodami stwierdzona została przesłaną przed try- 
bunał kryminalny Central Criminal Court. Boise- 
rolle wspólnik téj zbrodni, a mieszkający obecnie 
w Aleksandryi, sprowadzony będzie wkrótce do 
Anglii, kiedy inne formalności sądowe się dopeł- 
nią. Z parę miesięcy minie, nim wyrok na tych 
złoczyńców zapadnie. j 

Następne zdarzenie, acz tylko brukowe, da wam 
wyobrażenie policyjnego sądownictwa angielskiego. 
Pewien Baxter, kapitan pułku 30, zaniósł skargę 
o wyrządzenie sobie publicznćj obelgi przez je- 
dnego z bedeli czyli stróżów bazarowych w Ar- 
kadzie Lowther; a nie była to lada obelga gdyż 
stróż porwawszy kapitana za kołnierz wyrzucił go 
z Arkady na ulicę, pogroził mu laską i nawet od- 
daniem go do aresztu. Bedel zapytany przez urząd 
czy to prawda? nieprzeczył temu; na swą obro- 
nę atoli rzekł, że kapitan który skargę na niego 
zaniósł, przechadzając się w Arkadzie, afrontował 
damy zaglądaniem im w oczy, stawił nadto świad- 
ków toż samo z nim potwierdzających. P. Henry 


ruchu stoją najznakomitsi w kraju i wielu człon- 
ków parlamentu mężowie. Pierwiastkowo kiero- 
wał nim najwięcćj lord Stanley, dzisiejszy minieter 
spraw wschodnio -indyjskich. Od niego przeszło 
prezesostwo zeszłego roku na lorda Brougham, 
a zagajenie tegorocznego posiedzenia Towarzy- 
stwa spadło na lorda J. Russell. Wywiązał się 
szlachetny lord z swego zadania wybornie, tylko 
że głos jego nie da się ocenić w potocznym liście. 
Dla nowości swój treści wymaga tak on jak i gło- 
sy innych członków obszerniejszego rozbioru, dla 
którego właściwsze byłoby miejsce w. Dodatku. . 
Hr. Derby, jak słychać, przychodzi do zdrowia. 
Bawi jeszcze w Knowsley swćj majętności pod 
Liverpoolem , gdzie przyjmował wczoraj 1 dzisiaj 
w gościnie hr. Carlisle i lorda J. Russell, wraca- 
jących z odbytego kongresu spółecznego w Li- 
verpoolu. Czynności kongresu 1 plany przezeń po- 
dawane zapewne będą głównym przedmiotem roz- 
mowy tych mężów stanu, bo Anglia stanęła na 
tym stopniu udoskonalenia, że poważne rzeczy 
więcćj mają powabu nad płoche zabawy. Lord 
J. Russell i br. Carlisle jak wam jest wiadomo, 
należą obadwa do partyi liberalnej, i lubo są prze- 
ciwnikami hr. Derby w parlamencie jako naczel- 
nika gabinetu torysów, nieprzeszkadza to przecie 
wzajemnemu ich dla siebie szacunkowi i przyja- 
źni. Gościna ich u hr. Derby nie jest bynajmnićj 
polityczna, ale tylko osobista; nikt ją też wyobra- 
żać sobie nie będzie inaczćj, tylko za patryotyczną. 
Dziś obydwóch wizyta tam się skończy, a hr. Mal- 


(urząd) mniemając, iż ta sprawa należała do rzę- 
du kwalifikujących się przed sąd przysięgłych, 
chciał ją tam odesłać. Lecz ponieważ kapitan nie 
życzył sobie by szła daléj ale żeby była natych- 
miast zdecydowaną; p. Henry na to: „Jeśli tak 
chcesz kapitanie, rzekł, to bedel nic niezawinił, 
uczynił tylko tak jak mu obowiązek nakazywał.“ 
Nie potrzeba na to komentarza. Jaka różnica wy- 
roku byłaby w podobnym razie w sąsiednićj Fran- 
cyi, dość sobie przywieść na pamięć wypadki po- 
jedynku kapitana Haine wydawcy Charivari. 

Ow ogromny dzwon przeznaczony na wieżę pa- 
facu Westminsterskiego, zwany „Big Ben“, a któ- 
ry dla jakićjś skazy w nim musiał powtórnie być 
odlany, wisi już na wieży 212 stóp wysoko od 
ziemi. Trudność miano w windowaniu tak ciężkićj 


masy spiżowćj, bo 15 beczek ważącój. Odnowio- 
ny otrzyma podobno na chrzcie imie „Victoria*. 


Kraków 22 października. Gmina Skrzyszów 
w obwodzie Tarnowskim zobowiązała się na upo- 
sażenie szkoły trywialnćj, którćj nauczyciel ma za- 
razem pełnić służbę organisty, płacić rocznie na u- 
trzymanie nauczyciela 170 złr., zbudować odpowie- 
dni dom szkolny, i potrzebne na opał szkoły 6 siąg 
drzewa ścinać i zwozić bezpłatnie. Proboszcz zaś 
miejscowy ksiądz Michał Tryba zapewnił na szkołę 


5 złr. corocznie. 


Wiedeń 20 października. JCKAp. Mość nadał 


bar. Antoniemu Hofer de Hoffenburg prezydentowi 
sądu wyższego w Tyrolu, godność tajnego radzcy. 

— Poświęcegie chorągwi pułku piechoty barona 
Prohaski odbyło się w Tryeście 20go b. m. Ar- 
cyksiążę jeneralny gubernator ziem włoskich nie 
przybył jak zapowiedział na ten obchód i zastępo- 
wał go jeden z wyższych jenerałów. 

— Pociągi na kolei żelaznćj z Medyolanu do 
granicy piemonckićj mają chodzić jaż na wiosnę 
regularnie; dnia 19 b. m. otwarto ruch na tćj ko- 
lei do Magenta. 

— Hr. Flemming sprawujący dotąd w Wiedniu 
zastępczo urząd posła pruskiego, nieobsadzony po 
hr. Arnimie, wyjechał do Berlina, a czynności po- 
selskie sprawuje teraz hr. Solms radzca legacyi 
przydzielony przedtem do poselstwa pruskiego w Dre- 
znie. Hrabia Flemming zamianowany został posłem 
w Darmstadzie, a niewiadomo kto miejsce jego 
w Wiedniu zajmie. 

— Ze względu na rozporządzenie co do płace- 
nia podaiku dothodowego w monecie nowej au- 
stryackićj, Ministeryum skarbu dla uchylenia wszel- 
kich wątpliwości wydało objaśniające ogłoszenie, 
według którego uwolnione są od podatku tego: 
w 2éj klasie dochód nie przenoszący 630 zł. austr., 
a w 3ćj klasie dochód ogólny nie przenoszący 315 
zł. austr. Następnie opodatkowanie wyższe naslę- 
puje w klasie 2ćj dopiero po 1050 zł. austr., tak 
iż od pierwszych 1050 zł. płaci się 1%, od 1050 
do 2100 płaci się 2%, od 2100 do 3150 3%, itd. 

— Projekt do miejskiego budżetu miasta frye- 
stu na rok 1859 oblicza dochody zwyczajne na 
1,928,184 zł, nadzwyczajne 22,000; wydatki zwy- 
czajne 551,104. Niedobór przeto wynosi zł. 506,583. 

— Donosilismy już o procesie uczniów uniwer- 
sytelu padewskiego z powodu obchodu żałobnego 
po Orsinim. Przeciw wyrokowi, na zasadzie które- 
go trzech studentów uwolnionych zostało dla bra- 
ku dowodów, a czwarty skazany na 5 miesięcy 
aresztu, zaniesiono rekurs do sąlu apelacyjnego, 
lecz ten potwierdził wyrok pierwszćj instancyi. 


Niemcy. 


Do powyższćj korespondencji berlińskićj nie ma- 
my wiele dodać pod względem otwarcia sejmu 
w Berlinie w dniu 20 b. m. Odbyło się ono jak 
zwykle w białćj sali zamku królewskiego. W loży 
dyplomatycznćj znajdowali się prawie wszyscy po- 
słowie zagraniczni, a w środkowćj księżna Wikto- 
rya żona księcia Fryderyka Wilhelma, z orszakiem 
swoim. Tron był odsłonięty. Naprzód zajęli miej- 
sce po lewćj jego stronie ministrowie w tćj kolei: 
bar. Manteuffel prezydent, Heydt, Simons, Raumer, 
Bodelschwingh , Massow, hr. Waldersee , Flottwell 
i Manteuffel II. Następnie wszedł Książę Rejent i 
zajął krzesło po prawćj stronie tronu. Był on w mun- 
durze jeneralskim z hełmem na głowie, z wstęgą 
orderu orła czarnego i łańcuchem orderu domowe- 
go Hohenzollern. Obok niego po prawćj stronie 
zasiedli książęta Fryderyk Wilhelm, Karol, Fryde- 
ryk Karol, Albrecht, Fryderyk, Adalbert i książę 
August Wirtembergski, dokoła zaś urzędnicy dwo- 
ru i służba. Książę wziąwszy z rąk ministra prezy- 
denta podaną sobie mowę, odczytał takową głośno. 
Mowę tę w dosłownym przekładzie zamieściliśmy 
już wczoraj. 

Po odczytaniu mowy i okrzykach na cześć króla 
i Księcia Rejenta i ogłoszeniu sejmu jako otwar- 
tego, książę z całym orszakiem i dworem usunął 
się, a następnie rozeszli się członkowie obu Izb, 
którzy powtórnie w godzinę późnićj zebrali się 
w każdćj z osobna Izbie. Tam przystąpiwszy do o- 
bioru prezydiów i biór przez aklamacyę, tudzież u- 
chwaliwszy tym samym trybem regulamin obrad 
wspólnych, mieli się zebrać na połączonćm posie- 
dzeniu nazajutrz lub za dni parę, gdzie przedsta- 
wioną będzie Izbom połączonym cała sprawą rejen- 
cyi się tycząca. Jiye: 

Ze względu na to przedstawienie, jedne stronni- 
ctwa, szczególniej umiarkowane chcą unikać wszel- 
kich obrad nad przedłożonemi sobie przedmiotami, 
aby sprawa regencyi jak najrychićj się skończyła i 
sejm mógł być zamknięty: stronnictwa- wszelako 
skrajne niechcą dać się zbyć tak łatwo i zapowia- 
dają rozprawy sejmowe, każde z nich oczywiście 
inny w tem cel mając. Partya krzyżowa chcąca 
sobie przywłaszczyć przywilej jedynie rojalistycznćj, 
będzie się popisywać z swojemi ubolewaniami nad 
zbyt konstytucyjną formą zaprowadzenia rejencyi i 
nad podkopaniem idei królewskości; przeciwnie zaś 
skrajna lewa strona zapewne Przy téj sposobności 
głos zabierze ze względu na przyszłe wybory depu- 


towanych, a może zechce spróbować jak dalece do- 
zwolą jćj poruszyć sprawy zagraniczne, które do- 
tąd wykiuczano z obrad sejmowych. 

— Continental Review zamieszcza dokument nade- 
słany sobie z Monachium. Jest to pismo księcia Met- 
ternicha z daty 10go listopada 1855. Prawdziwość 
onego jest oczywiście zagadkową i pomienione cza- 
sopismo angielskie odpowiedzialnem jest za tako- 
wą. Podajemy tu dosłowny przekład tego pisma. 

I. Co było początkiem Związku niemieckiego? 

IL. Co jest Związek niemiecki? 

1) Kiedy skutek układów w Pradze w r. 1813, 
jak było można spodziewać się, naznaczył gabine- 
towi austryackiemu stanowisko, jakie mu nakazy- 
wały zająć prawa jego i obowiązki, gabinet ten mu- 
siał postawić sobie pytanie: Quid faciendum cum 
Germania ? 

W skutku założenia Związku reńskiego pod pro- 
tekcyą Cesarza francuzkiego i w skutku złożenia 
korony cesarskićj przez Cesarza Franciszka, nietyl- 
ko istota ale nawet nazwa politycznego ciała nie- 
mieckiego znikła. Zadanie gabinetu austryackiego 
ograniczało się przeto od początku aż do rozstrzy- 
gnięcia pytania, na tem, czy trzeba stworzyć nowe 
ciało polityczne niemieckie lub nie. Cesarz Franci- 
szek niewątpił ani chwili, że na pytanie to trzeba 
dać potakującą odpowiedź. Zdaniem jego i mojem 
nie można było zostawić próżni w środkowym pun- 
kcie europejskiego systemu politycznego ; podobnćj 
próżni sprzeciwiłoby się uczucie narodowości nie- 
dające się wykorzenić we wszystkich krajach nie- 
mieckich. Questio an, była przeto dla gabinetu au- 
stryackiego rozwiązana, a szło tylko następnie o 
trudne pytanie: quo modo. Byłoby zbytecznem chcieć 
dowodzić, że rozwiązanie tego pytania jedną tylko 
zostawiało alternatywę: musieliśmy utworzyć albo 
państwo albo też związek państw. Dawały się sły- 
szeć głosy i to bardzo ważne za przywróceniem 
państwa rzymskiego narodu niemieckiego, w taki 
sposób, aby panujący który koronę już dźwigał, 
napowrót włożył ją na głowę swoją. Inni przema- 
wiali za nowem państwem niemieckiem więcćj od- 
powiadającem wymaganiom czasu. Większość ksią- 
żąt niemieckich którzy nabyli prawa monarsze w ca- 
łćj ich pełni po rozwiązaniu cesarstwa i związku 
reńskiego, upatrywali wystarczającą na przyszłość 
rękojmię w związku politycznym obejmującym w so- 
bie Austryę i Prusy. O przywróceniu rozwiązanego 
dawnego węzła państwa, Cesarz Franciszek nie- 
chciał ani słyszeć. Przywrócenie takie poczytywał 
on za nieudolne, ani też nie mógł go sobie wyo- 
brażać bez poświęcenia stanowiska niezależnego 
członków państwa. 

. Następujące słowa Cesarza świadczą o uczuciach 
jakie go ożywiały pod względem państwa niemie- 
ckiego : „Nie chcę być ani poddanym Cesarza nie- 
mieckiego ani zostać nowym Cesarzem. Cesarz ta- 
ki miałby przeciw sobie książąt i lojalną część ich 
ludów i mógłby tylko liczyć na wsparcie marzycieli 
politycznych. , Nie czuję się być zdolnym do spra- 
wowania najwyższćj zwierzchności nad podobnie 
rozpuszczonym tłumem“. 

Przeciw samemu jedynie sprzymierzeniu się ksią- 
żąt i wolnych miast, dla tego występował gabinet 
cesarski, że podobny węzeł nietylko niedawał rę- 
zojmi pod względem utrzymania spokojności w Niem- 
czech, ale nawet był jéj wbrew przeciwnym. Ce- 
sarz obstawał przeto za utworzeniem związku 
państw, bo takowy zdolny byłby zabezpieczyć tak 
dobrze powagę udzielną książąt jako i jedność ziem 
niemieckich. Przyjęcie tego planu stało się warun- 
kiem sine qua non w przystąpieniu Cesarza do po- 
czwórnego przymierza. Taki jest po prostu począ- 
tek Związku niemieckiego, jakim takowy wyszedł 
z łona kongresu wiedeńskiego. 

2) Związek niemiecki znajduje zupełne swoje opi- 
sanie w pierwszym artykule aktu związku niemie- 
ckiego. Jest on związkiem państw, a nie państwem 
związkowem; jest przymierzem zawartem między 
niepodległymi książętami i czterema wolnemi mia- 
stami. On sam nie jest państwem. Państwa skła- 
dające się z krajów związkowych nie mogą się obyć 
bez głowy, gdy tymczasem dla związku państw 
wystarcza punkt zjednoczenia, w którym pełnomo- 
cnicy państw udzielnych pod przyjętemi formami 
nietylko stanowią pomiędzy sobą węzeł pojedyn- 
czych części wielkićj całości, ale nadto reprezentu- 
ją w obec państw obcych zbiór państw jako jedność 
w zupełnćj idei korporacyi 
w żaden inny sposób urządzone jest ciało polityczne 
znane pod nazwą Związku niemieckiego , a ze wzglę- 
du na swoje położenie geograficzne, na ludność i 


ku temu celowi służył, po spotkaniu takiego sa- | pokaże się iż i on z obrzędem pogrzebowym bez- 


krycie, które mi się w okolicy o ośm mil od tam- 
tych oddalonej zrobić adito.” 

Zanim pojechałem do Mikorzyna i Mroczenia, 
rozkopywałem uroczysko popielnicami wypełnione 
we wsi Czekanowie pod Ostrowem powiecie Odo- 
lanowskim. Rozmawiając z ludźmi kopaniem za- 
trudnionymi, dowiedziałem się od nich, iż w po- 
blisziem miejscu znaleziono duży kamień, piono- 
wo w ziemi ustawiony, podparty z boku dwoma 
innemi i popielnice pokry łał o  Udawszy się na 
to miejsce, zdziwiony zostałem  spostrzegłszy, że 
kamień ten wielkością , kształtem, a go natio 
środkowem wydrążeniem, nieckowatem, zupełnie 
podobny do Mikorzyńskiego z ROSA wyobra- 
żeniem. Obydwa z różowego gru>o-ziarnistego 
granitu, obydwóch wydrążona powierzchnia zupeł- 
nie gładko wypolerowana i ta tylko wielka, różni. 
ca, że na Czekanowskim nie ma śladu napisu lub 
rysunku. Zadziwienie moje było większem Jeszcze 
gdy będąc następnie w Mroczeniu, mógłem poró- 
wnać wymiary obydwóch, z czego się pokazało, 
że te, chociaż ośmio-milamj odległości przedzielo- 


ne; w ogóle zgadzają się z sobą, a w głębokości 
środkowego wydrążenia nawet na jeden centy- 
metr. 

W obec tego odkrycia, sądzę że zmianie nieja- 
kiej uledz musi tłomaczenie kamienia Mikorzyń- 
skiego z wyobrażeniem Prowego. Napis runiczny 
na nim będący, odczytany, Zbir k bel Prowe, 
dowodzi według Lelewela, że kamień ten „jest o- 
brazem ludu podnoszącego symbol pewszechnego 


zebrania że obydwa znalezione kamienie „służy- 
ły za ozdobę ścian kontyny stojącój może niegdyś 


w Mikorzynie, lub za wizerunki wskazujące miej- 
sce uszędu uroczystości, obchodu. ow gdzie 
się rady odprawiały, Sądowe zebrania; ów konik 
gdzie pod jesień odbywała się stanica, wojenna 
skazka, rewia.“ (Cześć. bałw. 8. 78, 80). 

Na kamieniu z konikiem napis runiczny dający 
się czytać: Zbir-woin-bogdan-s- lnawi, wprowadza 
na to przypuszczenie, które jak dotąd nie można 
czem innem zast; pić. F 

Kamień jednak z Prowem chociaż także nosi 
napis Zbir (zebranie, zgromadzenie), wątpię aby 


mego w Czekanowie kamienia chociaż bez napisu, | pośrednią ma styczność, czego 
a mającego tu znaczenie całkiem odmienne. Leżał | obecnym brzmienia jego wykła 
w ziemi dość głęboko, przykrywał szczątki zmar- | podobna. 


łych, a więc służył za integralną część grobu. Przy 
tych samych z resztą okolicznościach znaleziony 
był i Prowe Mikorzyński. Wypada zatem przypu- 
ścić, że kamienie tego kształtu były używane do 
budowy grobów, że miały tutaj swe znaczenie a 
nie gdzieindziej tj. przy, Pogrzebie, a nie przy lu- 
dowem zebraniu. Każdemi kto wiele pogańskich 
grobów rozkopywał, must się nasuwać spostrze- 
żenie, jak ściśle wszędzie forma była zachowywa- 
ną, jak powszechnie 8ię dO nićj stosowano, jak pil- 
nie na nią zwracano uwagę. Ztąd i kształt identy- 
czny dwóch kamieni w Jednakowem spotkanych 
położeniu jest za nadto za wążnością swoją prze- 
mawiający aby doń wcale wartości nie przywią- 
zać. s 
Bydź może, że po bliższem umiejętnem zbada- 
niu napisu, tak we względzie graficznym jak i ety- 
mologicznym —inaczćj myśl jego się odsłoni i że 


rzecie dzisiaj przy 
ie dopatrzeć nie- 
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Do Redakcyi. 


Wychodząc z przekonania, że Redakcyi Czasu 
zależy na tem, aby to co zamieszcza, miało zale- 
tę poprawności; przesyłam do kolumn dziennika 
zawiadomienie, że wiersz mój, który właśnie wy- 
czytuję w sprawozdaniu o Albumie wydanym przez 
Mechitarzystów na cześć wotywnego kościoła wiedeń- 
skiego (w Nrze 234 zd. 13 października Czasu) 
uległ, zapewne w redakcyi rzeczonego Albumu — 
wielu dodatkom, opuszczeniom i zmianom. 

Wiktor z Baworowa. 
Strusow d. 15 paźdz. 1858 r. 


politycznćj. Tak a nie. 


k — 


potęgę, posiada nieocenioną wyższość stanowienia 


punktu ciężkości w europejskim kontynencie. 


Związek jest takim jakim jest, i niemógłby być 


innym, albo też musiałby przestać istnieć. 


Następujące idee były główną podstawą jego za- 


ożenia i następujące mieszczą się w nim żywioły: 

1) Uczucie konieczności nie dopuszczania ze wzglę- 
du na spokojność spółeczną i pokój polityczny, ża- 
dnćj próżni w pośrodku kontynentu europejskiego. 
; 2) Przekonanie oparte na faktach historycznych, 
że dla idei utrzymania narodowości niemieckićj je- 
dyną formą zastósować się dającą jest forma zwią- 
zku państw. 

3) Ze ta forma wynagradza usterki swoje nieu- 
niknione, ideą spokojności , która spowodowaną jest 
przez naturalne oddalenie władz związkowych od 
ruchu politycznego. 

4) Że do utrzymania związku nic więcéj nie po- 
trzeba ,' nad to co jest niezbędnem dla wszystkich 
dzieł ludzkich, to jest staranności około rozwijania 
się samćj rzeczy, i aby tego rozwijania nie szukać 
w ideach fantastycznych, lecz w postępie kierowanym 
zasadami które spoczywają na podstawie idei zwią- 
zkowćj. 

Trafność tych uwag znajduje udowodnienie swoje 
w nowych napaściach przeciw podstawie funda- 
mentalnćj Związku. Wszystkie zaczepki wymierza- 
ne od r. 1848 i 1849 aż do dnia dzisiejszego prze- 
ciwko idei związku, wykazały błędy nieprzyjaciół. 
Jedynie tylko w utworzeniu Związku państw za- 
wartą jest możność zespolenia idei zjednoczonego 
politycznego ciała niemieckiego i utrzymania udziel- 
ności książąt. O reformie pojęć zasadniczych nie- 
może być mowy, mogą one tylko być rozwijane 
w pewnych kierunkach. 

Francya. 

Pisząc o sporze między Francyą a Portugalią z 
powodu zabrania okrętu „Charles Georges* pozwo- 
lilismy sobie zaraz wypowiedzieć zdanie, że jakkol- 
wiek spór się zakończy, byłoby zawsze do życzenia 
aby owa spekulacya polegająca na przewożeniu i 
werbowaniu wolnych murzynów została ściślój o- 
kreśloną, poddaną pewnym warunków przez wszyst- 
kie państwa przyjętym, na téj drodze bowiem na 
jakiéj odbywa się dzisiaj, jest ona i będzie przed- 
miotem ciągłych nieporozumień i sporów. Zdanie 
to czytaliśmy odtąd potwierdzone w wielu dzien- 
nikach, a między nimi Revue des deux mondes w o- 
statnim zeszycie tak się wyraża: 

„Okręt „Charles Georges* podobnie jak „Regina 
Coeli“ używany był do przewożenia wolnych mu- 
rzynów z afrykańskich wybrzeży. W przeciągu nie- 
“velna roku drugi spór wywołuje ta niejasna spe- 
kulacya. Mieliśmy dawnićj sposobność wykazania 
jak szkodliwym jest wpływ owego werbunku w A- 
fryce. Wiadomą jest rzeczą, że murzyn zostawiony 
sam sobie, nie ma wcale skłonności do emigrowa- 
Nią, że mu nigdy przez myśl nie przejdzie aby miał 
Szukać służby i zatrudnienia za Atlantykiem. Wia- 
domem jest również, jak mało jest wolnych mu- 
rzynów na afrykańskiem wybrzeżu. Jedyni wolni 
murzyni są w Kroomen i stanowią ludność nadmor- 
ską, która dostarcza Francyi majtków, lecz ma nie 
zaprzeczony wstręt do pracy rolniczej. (i więc co 
werbują do naszych kolonij, udawać się muszą w 
tym celu do murzyńskich królików, którzy zasilają 
swoje niewolnicze stada ciągłemi wojnami. Tacy 
dowódzcy murzyńskich pokoleń przedają jeńców 
wojennych europejskim handlarzom na pewien prze- 
ciąg lat, zamiast zatrzymania ich jako niewolników 
na wieczne czasy. Wiemy dobrze, iż europejscy han- 
dlarze utrzymują, jakoby spełniali dzieło cywiliza- 
cyjne wykupując na wolność murzynów których wer- 
bują, ale wiemy także, iż handlarze murzynami za- 
stawiali się podobnem rozumowaniem. Oni także 
utrzymywali, iż wyrywali z rąk śmierci i przywra- 
cali na łono chrystyanizmu owe tysiące niewolni- 

ów, używając ich do uprawy cukru, kawy i ba- 
wełny. Lecz dzięki Bogu, nie udało się utrzymać 
handlu niewolnikami za pomocą tego sofizmatu, 
było bowiem widoczne, że zakupywanie niewolni- 
ków było tylko zachętą dla królików murzynskich 
do prowadzenia wojen, aby jak najmnićj mogli 
niewolników sprzedawać. Któż będzie w stanie za- 
ręczyć, że ów werbunek gdyby się rozszerzył, nie 
wywrze podobnego wpływu między afrykańskiemi 
królikami? Jest to bardzo prawdopodobne następ- 
stwo systematu przyjętego od r. 1852. Sumienie 
publiczne nie jest spokojne w tym względzie. Wys 
padałoby przynajmnićj jawnie wykazać jaką wa- 
żność mieć mogą owe werbunki tak dla kolonij 
jako i dla Afryki, wypadałoby należycie określić 
Postępowanie w tym handlu i zaprowadzić nieco 
zaspakajającą kontrolę. Filantropia nie jest dziś 
w modzie, wiemy to dobrze, lecz narażamy się chę: 
tuie na zarzut śmieszności w sprawie obchodzącćj 
ludzkość, a obchodzącćój tak żywo honor nasz i 
Szląchetną reputacyę narodową. Zresztą okropny 


Wypadek okrtętu „Regina Coeli“ i dzisiejszy spór o[P 


»Uharles'Georges* są to wymowne ostrzeżenia W 
J kwestyi, i nie można wątpić, że będą zrozumia- 
ne jak należy.“ 


Portugalia. 


palący się na pokładzie tego okrętu, uchybili prze- 
'$0m, lecz że wiedzieli zarazęm, iż się dopuszcza- 
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tu i przepisów policyjnych przyjaznego państwa. 


Dowiódłszy, że cała wina w tćj sprawie jest po 
stronie Francyi, Times rozbiera postępowanie dy- 
plomatyczne tego mocarstwa względem. Portugalii 


i potępia je w wyrazach kategorycznych. 


„Przypuśćmy mówi Times, że Francya niemnićj 


jawną ma słuszność jak ma obecnie widoczną nie- 


sądu w sprawie własnćj, skłoniła się była do przy- 


stronnego sędziego zanim się wezmą do oręża“. 


Na powyższy artykuł Timesa odpowiada la Pa- 
irie. Dziennik francuski stara się dowieść, że tra- 
ktat paryski nie wkłada na mocarstwa na nim współ- 
podpisane bezwzględnego obowiązku uciekania się 
do pośrednictwa przyjaznego państwa we wszyst- 
kich sporach, jakie mieć mogą z innemi mocarstwa- 
mi. Według /a Patrie nie chodzi tu o starcie się 
interesów lub wpływu, któreby dopuszczało a na- 


wet wymagało pośrednictwa, lecz o kwestyę go- 
dności, o obrazę flagi narodowćj, która się nie da 
zatrzyć wynagrodzeniem. Nieprzypuszcza ona przeto, 


aby rząd francuski dał sobie o czem innem mówić 


jak o zadoścuczynieniu co do dwóch pierwszych 
punktów swego ultimatum (tj. zwrócenie statku i 
wypuszczenie na wolność kapitana) lecz uznaje, że 
co się tyczy wynagrodzenia, pośrednictwo przyja- 
znego państwa może obu stronom zaszczytną od- 
dać przysługę. 

Pomimo tej polemiki międzynarodowćj i nieja- 
kićj różnicy w ocenieniu donośności uczynionych 
postanowień przez hr. Walewskiego i p. de Paiva 
w chwili wyjazdu ostatniego do Lizbony, panuje 


powszechne mniemanie, że nieporozumienie wkrót- 
ce w sposób zadawalający załatwione zostanie. Je- 
dnakże doniesienia o stanie układów toczących się 
obecnie w Lizbonie nie będą mogły dojść do Pa- 
ryża nawet drogą telegraficzną, przed końcem tego 


tygodnia. 
Ameryka. 

Piszą z Nowego Jorku Żgo paźdz., że polityka 
niepewna i chwiejąca się jakićj się trzyma prezy- 
dnt Buchanan niebezpieczną staje się dla niego. 
Wybrany przez partyę demokratyczną w celu uto- 
rowania jćj drogi na południe, nie spełnił dotąd jćj 


nadziei. Żaden z jego poprzedników nie znalazł ty- 
le środków i sposobności do działania co on. Woj- 
na domowa w małych państwach Ameryki środko- 
wćj, wojna domowa i rozpadanie się Mexiku, spo- 
ry z południowo amerykańskiemi krajami, a mi- 
mo tego brak stanowczości w Washingtonie. Przy- 
jaciele prezydenta usprawiedliwiają go tóm, że 
musi iść bezpieczną drogą, że musi zostawić Mexik 
i Amerykę środkową samym sobie, dopóki pań- 


stwa te osłabione niewpadną same w ręce Sta- 
nów Zjednoczonych. Wszelako inni mogą przez ten 
czas ubiedz Amerykę. Anglia uczyniła teraz próbę; 
dotychczas zdawało się, iż poprzestaje na stanowi- 
skach swoich w Honduras i na protektoracie kraju 
Moskitów, i że ztamtąd będzie się przyglądać roli 
jaką Unii dał względem przesmyku traktat Cass- 
Yrissari. Ale teraz i to stanowisko chce ona po- 
zyskać, gdyż traktat ów niezostał dotąd przez rząd 
Nikaragui potwierdzony. 

Traktat układany skrycie w Washingtonie pod 
bokiem rządu Stanów Zjednoczonych między po- 
stem angielskim Ouseley a pełnomocnikami Nika- 
ragui, daje Anglii nietylko protektorat nad drogą 
przechodową między obu morzami atlantyckiem i 
spokojnem, ale zarazem stanowi, że Nikaragua nie 
może nikomu dozwalać budowania drogi w tym 
samym kierunku bez zezwolenia Anglii. Jest to wy- 
razna wojną przeciw traktatom zawieranym mię- 
dzy Nikaraguą a Stanami Zjednoczonemi, a jeżeli 
dotychczasowe umowy nie zostały przez rząd Ni- 
karagui ratyfikowane, to słychać, że p. Ouseley 
dopnie pod tym względem swego zamiaru. Teraz 
„ Buchanan przez posła swego w Nikaragui żąda 
ogłoszenia wolności komunikacyi między obu mo- 
rzami i zrzucenia się z pod wszelkiego prawa opie- 
ki państw europejskich. Depesza ta nadto zawiera 
pogróżkę, że dekreta prezydentów republik hisz- 
pansko amerykańskich nie będą uznawane w Sta- 
nach Zjednoczonych jąko prawne, jeżeli w czem- 
kolwiek naruszają prawa obywateli Unii, a gabinet 
washingtoński będzie musiał położyć koniec słabości 
okazywanćj przez rządy państw Środkowćj Amery- 
ki dla europejskićj dyplomacyi. Pogróżka jest ka- 
tegoryczna, idzie tylko o jéj wykonanie. 


Kronika miejscową i zagraniczna. 
Kraków 22 paźdz. W dniu 30 b. m. o godz. 10 z rana 
rozpocznie się w gmachu dyrekcyi indemnizacyjnćj w rynku pod 


ją przekroczenia. Co do argumentu użytego przez 
rząd francuski, iż niepodobną jest rzeczą, aby dele- 
gowany państwa mógł się dopuścić handlu niewol- 
nikami, Times powiada, że prawo narodów nie u- 
znaje nieomylności bezwzględnćj i nieprzekupności 
ajenta rządu obcego za zasadę, oraz nie przypuszcza 
aby rząd umieszczając delegowanego na pokładzie 
okrętu noszącego jego flagę, dawał temuż okręto- 
wi wolność gwałcenia bezkarnie zobowiązań trakta- 


słuszność. Aby dowieść prawa swego, niepowinna 
była atoli używać grożb i posługiwać się środkami, 
którychby nie była użyła względem Rosyi, Anglii 
i Stanów Zjednoczonych amerykańskich. Czy Fran- 
cya sądziła że ma słuszność? Czyżby godność jéj 
mogła cierpieć, gdyby zamiast rościć sobie prawo 


jęcia bezstronnego wyroku neutralnego mocarstwa. 
Jeżeli miała wiedzę swćj winy, postępowanie jéj 
bezwątpienia dostatecznie się wyjaśnia, lecz postę- 
powanie to niemnićj jest zgwałceniem owćj równo- 
ści jaką prawo publiczne nowćj Enropy przyznaje 
wszystkim państwom niepodległym, i naruszeniem 
zasady kongresu paryskiego, który chce aby wiel- 
kie mocarstwa uciekły się do rozstrzygnięcia bez- 
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L. 237 na 2giem piętrze publiczne losowanie obligacyj wydanych 
na obręb rządowy krakowski. 

— Donieśliśmy już o spaleniu się pałacu kryształowego w No- 
wym Jorku. Szczegóły tego wypadku nie są jeszcze wiadome; 
„Hamb. Nachr.“ donoszą jedynie z Londynu, że pożar w tym 
pałacu powstał podczas trwającćj wystawy towarów, w chwili, 
kiedy się około 2000 osób tam znajdowało, z których zapewne 
wiele stało się ofiarą pożaru. Sądzą, że ogień był podłożony. 
Wartość spalonych towarów przenosić ma dwa razy wartość bu- 
dynku. 

— W Koblenc zdarzyło się 17go paźdz., że w kościele P. 
Maryi podczas nabożeństwa jakiś człowiek obłąkany rzucił się 
na sąsiada swego z pilnikiem trójgraniastym zaostrzonym jak 
sztylet i ranił go w nogę, a drugiemu który go chciał powstrzy- 
mać zadał dwa pchnięcia w piersi. W skutku tego powstał nie- 
zmierny popłoch w kościele, kobiety mdlały, kilkoro dzieci w tło- 
ku obalono i podeptano, aż nareszcie szaleniec ten wypadłszy 
na ulicę i tam zraniwszy jeszcze parę osób, został przytrzy- 
many i rozbrojony. 

— Policya pruska zakazała używać ołowiu do pakowania ta- 
baki, gdyż doświadczenia wykazały szkodliwość tego rodzaju 
pakunków dla zdrowia. Próby chemiczne przekonały, że każda 
tabaka w ołowiu przechowywana, bez żadnego wyjątku, mocno 
zanieczyszczona jest ołowiem. 

— Wiadomo, że zmarły bogaty posiadasz kopalni węgla 
w Górnym Szląsku nazwiskiem Guduła, który własną tylko 
pracą i przemysłem dorobił się ogromnego majątku, liczonego 
lekko na 10 milionów talarów, wychował był sobie sierotę Jo- 
annę Gryzikównę i umierając cały swój majątek jćj zapisał. 
Panna Gryzik odebrała przyzwoite wychowanie odpowiednie 
swoim bogactwom i teraz iść ma za mąż za hr. Schaaffgotsche. 
Król pruski uszlachcił młodą dziedziczkę nadając jéj nazwisko 
„Joanna Gryzik de Schomberg-Godulla.* Schomberg zowie się 
jedna z jćj majętności. 


ministrem skarbu, a Cadorna ministrem oświece- 
nia, ogłoszonćm zostało urzędownie. 

Londyn 21 października. Królowa przybyła 
do Windsoru. Z Walencyi (w Irlandyi) donoszą, 
że wczoraj otrzymano z Newfoundland telegrafem 
podmorskim kilka słów wyraźnych. W Walencyi 
starano się dać na nie odpowiedź. Z Nowego 
Jorku otrzymano z 8go wiadomość, że nikt nie 
stracił życia w pożarze pałacu krzyształowego. 
Szkody wynoszą około miliona dolarów, a prawie 
nic nie było zabezpieczone. 


Na posiedzeniu Izb połączonych pruskich w dniu 
21 b. m. po południu prezydent rady ministrów 
bar. Manteuffel odczytał przedstawienie odnoszą- 
ce się do ustanowienia rejencyi, tudzież akta do- 
tyczące. Ks. Rejent wzywa sejm do uznania rejencyi, 
poczóm on z swojćj strony uczyni zadosyć prze- 
pisowi $ 58 konstytucyi. Paragraf ten mówi o zło- 
żeniu przysięgi przez panującego na konstytucyę 
państwa. ; : 

Izby odesłały ten przedmiot do komisyi, która 
ma zdać sprawę na następnem posiedzeniu. 

Według Indép. belge spadły papiery 19go na 
giełdzie paryskiéj z powodu wiadomości otrzyma- 
néj z Londynu, jakoby admirał Freemantle do- 
wodzący flotą na kanale kaletańskim, otrzymał roz- 
kaz uzbrojenia jój w Plymouth i następnie udania 
się pod Lizbonę. Dziennik ten wątpi jeżeli nie co 
do uzbrojenia floty, to przynajmnićj co do celu tej 
podróży. Korespondencye bowiem jakie odbiera 
z,Paryża z téj saméj daty, nie wspominają o tem, 
i żywią nadzieję, iż ssie francusko - portugalski 
spokojnie załatwionym zostanie. Nadto gdyby ga- 
binet francuski wiedział o tem postępowaniu An- 
glii, byłby zapewne wysłał do admirała Romain 
Desfossós stojącego w pogotowiu w Tulonie, roz- 
kaz wypłynięcia na morze. 

Nord mówi, że admirał Freemantle otrzymał rze- 
czywiście nakaz krążenia z okrętami swojemi na 
wodach portugalskich. Cała ta wiadomość polega 
na depeszy z Londynu, którćj dotąd niepotwier- 
dzono. Dzienniki inae, tak francuzkie jak niemiec- 
kie milczą o tém jeszcze. Nord spodziewa się, że 
ta demonstracya ze strony Anglii nie zmieni w ni- 
czóm polityki francuzkićj. 

Zeit w liście z Paryża zaprzecza podaniu dzien- 
ników francuskich względem depeszy rządu szwedz- 
kiego do Paryża i Londynu, mówiącćj o egzeku- 
cyi niemieckićj w Holsztynie. 

Hamb. Nachr. donoszą z Neapolu z d. 16 b. m. 
iż mniemana depesza ministra Caraffa do gabinetu 
wiedeńskiego, urzędownie z'przeczoną została ze 
strony rządu neapolitańskiego. 

W Serbii znów zaszedł w d. 14 t. m. jeden 
z tych pięknych czynów jakie często w tym kraju 
spostrzegamy, okazujących patryotyzm i zdrowy 
rozsądek tego rolniczego i prostego narodu. Wi- 
dząc że spór stronnictw i niezgoda ministeryum 
narodowego z księciem zagraża niebezpieczeń- 
stwem krajowi przy trwających obecnie zagrani- 
cznych wpływach, godzą się wszystkie partye, a 
gabinet Garaszanina (naczelnika partyi narodowej) 
chcący cofnąć się od steru rządu, jedna się z księ- 
ciem Aleksandrem i zostaje przy kierunku spraw 
krajowych. Takim sposobem zakończyło się prze- 
silenie ministeryalne, i zgodzono się na odmienną 
regularną formę wyboru posłów na sejm: na który 
dotąd zgromadzał się zwykle cały naród zbrojno. 
Z tego ostatniego głównie powodu odroczono do 
maja r. b. zebranie się sejmu. 

Wiadomości z Carogrodu nadeszłe parowcem 
pocztowym 21go t. m. do Tryestu a w treści pize- 
słane telegrafem, są z 16go października. Z nich 
widzimy, że w ciągu ostatniego tygodnia dwie 
sprawy najmocnićj zajmowały świat polityczny tu- 
recki: rozstrzygnienie sporu granicznego z Czar- 
nogórą i zaprowadzenie nowego statutu organi- 
cznego w Wołoszczyznie i Mołdawii. Co się ty- 
czy pierwszego sporu, w d. 14 t. m. odbyła „SIę 
w Carogrodzie pierwsza konferencya posłów wiel- 
kich mocarstw; przypomnieć tu zaś winniśmy, że 
poprzednia komisya inżynierska każą cały 
powiat Grahowo za należący do Czarnogóry, co 
zapewne teraz konfereocya zatwierdzi. Zdaje si 
że na konferencyi nie będzie nawet przedstawione 

ytanie: czy Czarnogóra jest niepodległą czy też 
Fodair Porcie; fakt od lat 300 rozstrzygnął 
tẹ wątpliwość na korzyść Czarnogóry a Rosya i 
Francya nie chciały podobno nawet dopuścić aby 
niepodległość Czarnogóry podawać w wątpliwość. 

Go się tyczy drugićj Sprawy, to jest zaprowa- 
dzenia nowego statutu organicznego w Księstwach 
Naddunajskich, Porta mianowała już swoich ko- 
misarzy, 2 W charakterze tym wyjeżdża Kiamil- 
bej do Bukaresztu a Assiz -bej do Jass, wioząc fir- 
man sułtański ogłaszający wybory. 

W świecie dyplomatycznym mówiono jako 0 
najważniejszych przyszłych zdarzeniach: o bliskim 

eżdzie lorda Redcliffa, który podobno 9go t. m. 
opuści Carogród, i o powrocie ministra spraw za- 
granicznych Fuada-paszy z Paryża w przyszłym 
tygodniu. Poseł francuzki p. Thouvenel jeszcze 
nie wyjechał z Carogrodu, a sprawujący interesa 
pruskie p. Eichman przybył do tego miasta. © 

świata przemysłowego tureckiego następują- 
ce są doniesienia: Porta urządza regularne związki 
statkami parowemi między Carogrodem a wy- 
brzeżami Berberyi; linia telegraficzna zakładana 
z Erzerum do Ba 


— „Morgenpost* pisze, że przed trzema tygodniami jakiś 
młody człowiek, zacinający z węgierska zastawił, był u jubilera 
w Wiedniu łańcuch złoty, a w d. 8 b. m. wykupił takowy, a 
zarazem nabył kilka innych kosztowności, za które zapłacił 
205 złr. to jest dwa bilety bankowe po 100, a jeden na 5złr. 
Po jego wyjściu przekonano się, że obie stówki były fałszywe. 

— Amerykanin Ferwick wynalazł narząd za pomocą które- 
go wstrzymać można konie rozpędzone. Jest to pewien rodzaj 
kagańca, który za pociągnięciem cugli zapada koniowi na no- 
zdrza i pozbawiając go oddechu, wstrzymuje na miejscu. 

— W Gródkn na Szląsku pruskim artylerzysta pewien ode- 
brał sobie życie wystrzałem z działa. Nabiwszy takowe kulą, 
wymierzył w górę i stanąwszy tuż przed działem, przyłożył 
lont. Kulę znaleziono na polu daleko za miastem. 


Biblioteki Polskiej wydawanćj pizez Kazimierza Turowskie- 
go a wytłaczanćj w drukarni Csasu, wyszło wczoraj pięć ze- 
szytów: 152, 158, 154, 155, 156. Wszystkie należą do oddzia- 
ła polityczno-historycznego. W czterech! pierwszych (152, 158, 
154, 155) wydawnictwo Biblioteki Polskićj, uzupełniając ogło- 
szone już przez siebie dzieła Łukasza Górnickiego, jednego 
z najznakomitszych prozaików polskich, oddrukowało dwa jego 
pisma: pierwsze „Droga do zupełnój wolności“; drugie, „Lu- 
cyusza Anneusza Seneki o Dobrodwiejstwach, ksiąg siedmioro, 
przekładania J. M. Pana Łukasza Górnickiego*. Pierwsza, ory- 
ginalna rozprawa „Droga do zupełnéj wolności“, przypisana 
w przedmowiepóźniejszego wydawcy królowi Janowi Kazimierzowi, 
jestto pisemko drobnych rozmiarów, lecz znakomitćj wartości tak 
pod względem formy, stylu i wybornego języka, jak treści bo rzu- 
ca światło na wewnętrzny wysoko wykształcony ustrój rzeczy- 
pospolitćj za czasów zygmuntowskich. Autor widząc psujący się 
ten organizm rzeczypospolitćj przez swawolę prowadzącą do 
niewoli, przedstawia jaka jest droga do prawdziwćj wolności i 
daje rady względem naprawy rzeczy publicznćj. Drugie zna- 
cznych rozmiarów pismo: Rzecz o Dobrodsiejstwach z Seneki 
wyjęta, nie jest prostem tłómaczeniem ważnego dzieła literatury 
łacińskićj, jak raczćj jego przerobieniem i zastósowaniem do 
stosunków polskich. Prosty nawęt przekład tak wybornym ję- 
zykiem, wysoką nadawałby już pismu temu wartość. Dzieło to 
Górnickiego wydane po raz pierwszy w Krakowie 1598 r., a 
którato edycya jest dzisiaj bardzo rzadka, ogłaszane było dru- 
kiem dwa razy w wieku zeszłym (1772 i 1779), a teraz po raz 
czwarty oddrukowane jest w Bibliotece Polskićj. 

Zeszyt 156 zawiera dwie krótkie a treściwe rozprawy Szy- 
mona Starowolskiego. W pierwszćj p. n. „Prawy rycerz“, po- 
przedzonćj przedmową „Do szlachetnego rycerstwa wszystkich 
prowincyj koronnych“, opisuje autor prawego rycerza wskazując 
zacność stanu rycerskiego, jego obowiązki, różnice rycerza-oby- 
watela od żołnierza który bije się za żołd mu płacony; daléj 
mówi o prawach, cnotach i miłości rycerza ku ojczyznie. Dru- 
gie pismo Starowolskiego w tym zeszycie zamieszczone: „Po- 


O rE dadu ad = ukończenia; 
świeżo zawiązane Towarzystwo stara się u Port 

Przegląd polityczny, o przywilćj px założenie tele afa podmorskiego 

a rzez Adryatyk z wybrzeży Albanii do wybrzeży 


eapolu. 
Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


Depesze żelegraficzne. 
Turyn 18. października. Zamianowanie Lanza 


do Wiednia. Hr. Załuski Józef ob., Fihauser Konrad obyw 
Dzwonkowski Apolinary ob. do Tarnowa. Yibyszowski Leon 
obyw., Burzyński Miłosław Dr. med. do Pragi. Hube Jan in- 
żynier do Dąbrowy. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kiraków 21 październ. 


CZAS z soboty*23*kpaździernika 
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marką osteplowane, i niżój wyszozególniong ak! opatrzo- 
ne, i najdalój do dnia 5go listopada r. b. do godziny 106j 
przed południem tutaj podane; oferty bowiem późniój podane, 
lub nie podług tutaj wykazanych punktów wygotowane, nie 
zostaną zupełnie uwzględnione. 

Ilość dostarczać się mojących artykułów i bielizny do pra- 
nia przypadającój, mniój więcój obliczona, jak również wadium 
od każdego artykułu złożyć się mająco, wyszczególnia się 
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wiadomości handlowe | przemysłowe 


"Wiedeń 16go października. Zapasy olejku terpetynowe- 
go galicyiskiego są znaczne. za 1 centnar bieluteńkićj ter- 
pentyny, żądają pozbywoy 19 złr.; ża centnar odrobinę żół- 


następojąco : 


tawój 17 złr. 45 kr. — do 18złr. Nabywcom wszelako wię- kaucya w m. k. 
kssydh ilości spuszczonoby ją po nizszćj cenie. 5 - A. Wiktuały ztr. 
Wiedeń 18go października. Na dzisiejszym targu stanęło 20,000 fantów mięsa . . . . - - . - gk 300 
wołów rzeźniczych węgierskich 1491, galicyjskich 1251, kra-] 450 „  pieczeni yet faseari wieprzo- pi 
jowych 36 sztuk. Z téj ilości sprzedano w miejsou 2498 wo- jaj j pr ci j; ENO 
łów, Za oemntnar wołowiny płacone w przecięciu 28 — 32]14,000 , mąki pszennój pośledniejsz +. + > 
á 1,600 y 5 „ lepszej. « « « « « «| 200 
+ siewcy 1,000 grysiku pszennego 
Wrocław 18 października. Dziś praktykowano ceny nastę-| * LYN aieea i s, FABER TRY AKC 
pne: za 1 szefel Sanii (przeszło 14 garnoy) groszy srebr- ja » Lr jęczmionnćj, owsianój i hroczan. 
nych. praskich (po 3 kr. mk.) 600 5 sami PR DB MOE 
przedn. średn. pośled.| 200 E kobe > pominie a 11 
Pszenicy białój . . « « > « +« « « 95—105 84 78 500 soczowicy . . y iuei ofmąól: $ 
t i AS o at, A O BOG MNEU. OTELA, TPAO, KU, 
dyw na gorzolnią - wyj ć eb co 35 = A % rz E E ASZRKO0 š 6 
gpg 1 e SUS ie ago SAD 4.400 4 enssonyah WOŚ ijn pina ym 
SATR 7 wieżych owoców . - - « « » « - 
Owsa zeszłrocznego - - - - - - - 18 = kę 1200 ? szmałou wołowego . . . « - - - rgy 
pa ikiii "SO N NA 78 70 16400 pał AE = ereit obte a 
roar 101010188. 124 118 | 5,000 miermłeka. 100030000: 46. 
Sep, SNY ajast ód" a s pia us 25,000 sstuk jaj. -e e * e * 0 "0. * p 
ny nasienia komiceyny ze 1 on- PO A una „AE 
tnar pruski (83 /, funtów mA R WAR oznaka ESEE 
"a rzy pruskich (po 1 ; 0 n rane ta EEA IR TEE 
SaO szpinaku . -. . « e coeso. .. 
ezerwonój dównój. . - - - * SSi 167 a- mł 300 są sałaty głowiastój . . « « « « « » * i 
ek: RAJ, „4, SEC ZY EZ S 21 19 200 „ sałaty do gotowania * . « » « « « * s 
p .. S Pl WR R. 300 „ kapusty API ot aż 
800 n zielonego do rosełu . * . - + : 
Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 300 „  zielonój fasoli . . . « « « « * : * 
Odchodzę: ooo » kapusty słodkiój . . . « « * * * * 
z Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy T rano: 300 z prokat ag totum atnażg IK tatasz” 
3. 45popołud. = do Ostrawy (przez bi- ntaa a 0. toe oo a ie joe ve e 
derberg do Prus) 9.45 cano = do Debi- WU sacaka"i tin S ać zo + 46 
cy 5. 40 rano; 10. 30 rano; 8. 30wie-| gw» ohtsian n.isdotii ponk p udowa 
czór =— do Wieliczki T. 15 rano. ca t eias iggorr opstinas Pes 
z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 2,900: Se TATE a 0003 10.7071 7 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. i B d alenia. 
z Mysłowie do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł:| 4,000 fantów 37.0) 09. Wa oier 
z Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano. PRZ 0 
z aa do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 580 „  ordynaryjnego . . «2:1 *:* 
zcza 7 po b o- 
0 a Aier a +) OE C. Pranie bielizny. 
z Dębicy do Krak. a 5 11. 48 „| 4,300 sztuk ordynaryjnych prześcioradeł . . - - 
akowa 2. 56 w nocy; 11. rano;| 3/300 poszewek na poduszki. . . - - - BR 
w 0 wieczór. 3.100 serwot Tia „o . . ŻE WELIG 1«- GR sów N, | . 
Przychodzą: 5,200 r masci Wgyi i bysziojcziąa WYG 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór A pes A Opr os indęjdjaa . pagkit WB 
= z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra-| g4g0 por gatok . -.111111111... 
no; 5. 27 wieczór; — z Ostrawy (przez| 8,400 par onuczek . . . . ,.,.... troja? 
Oderberg'z Prus) 5. 27 wieczór == z Dę-| 800 tuzinów kołnierzyków , ) 


bicy 6. 15 rano, 8. popołud., 9. 45 wie- 
czór = z Wieliczki 6, 45 wieczór. mean E o | Sadśkikociieaie dicniośióci 
z Krakowa 11. 49 wnocy, 10. 9 rano, | SEa 
1. 42 popołud. H sa serat y 
; © 


toby sobie życzył nabyć ta w Krakowie zW. 
Księstwa Poznańskiego weksel na 1200 (ty- 
siąc dwieście) talarów pruskich, na schedę 
Antoniego Brzeżańskiego, syna Augustyna 


do Dębicy 


Przyjechali od 21 do 22 października. 


HOTEL POLSKI. Beckers L. pryw., z Filadelfii, Czecho- 


wski Stanisław, obywatel z 
fesor gimn. z Pragi. Rossmann R., 
brzycki January, ok. urzędnik 


wniezy z Prue. 
Kurzewski. Alekeander, 


Wyjechał; obywatel z żoną do 
Položi. $ Sehönbaoh An. ck. adjunkt z żoną do Zmigrodu. Ross- gedowodowych 
ann R., obywatel do Wiednia. arn zasu 
iS HOTEL POLLERA. Wolfskrom z familią, Torosiewicz Jó-| go weksla odstępuje ohoącemn nabyć, talarów pruskich 200 

zef obywatel, Lipski Tadeusz ob., Gurkowski Kajetan obyw (dwieście) a możó więcój: 


W Drukarni „CZASU. 


rodowodowych gi 


Wandla. A 

Cena pm oryginalnego zapieczętowanego A ułr. 19 kr. k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkich SĄ 
językach. 7 
: roszki te Beidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego deświadozenia, uzyskały so- ŻE 
bie w mieście i na wsi tak powszechne uznanie, że obocnie sława ich daleko poza granice cesarstwa sięga. — Ja- 
kie skutki wywierać może niozawodna siła lekarska proszków soidlitykich Molla, mianowicie w oierpieniach 54 
żołądka i sywota; jaką pomoc przynosi w ciorpieniach watrohlanyeh, w zatkania, hemoroidach, zawrocie, biciu S% 
Beroa, pada ach r panionia: pioasonin i sza paors sca gry to wszystko uważanóm być musi jako S$ 
rzecz udowodniona, a niezliczona liczba osób z osłabion nerw; używani g 
raz juk znacznój doznała ulgi i nowych sił nabyła. i kre ky D jah de r jalg 330 


5, 


Główny Skład w Krakowie utrzymuje Kirchmayer i Syn. 
TT” dla Głalicył upraszam ozynić po następujących firmach: o 
KRAKÓW Sawiczewski Wlor. Biata aptekarz Keller. Brody Fr. Deckert. Brzeżany B. Neranzi. Cser- że 
niowce Różański. Dobromił Ludwik Stolzig. Owośdsiec W. Hayder. Jasło Józef Rohm aptekarz. Kołomyja AN 
J. Zachariasiowioz. Kenty Fr. Jaorschel. Lwów Karol Ford. Milde. Makow Maier E. Nowy-Sqes Wojoikowski D. ke 
Oświęcim A. Polaczek. Przeworsk Janiszewski W. Sambor Kriegseisen J. Sanok J. Zarewioz. Suczawa E. 
Botozat. Staremiasto Sohzanik. Stanisławów aptekarz Tomanek. Tarnów Jul. Reid. J. Jahn. C. Marya C. Ñi- 
dorowicz aptekarz. Radauc Resch. Ręeszów J. Bchaiitor. Tarnopol A. Morawee. Tyśmienica Karol Neki. Wa- 
dowice Schwarz i Heins. Złocsów Feliks Pottesch. (207-31-55) . ZMołł w Wiedniu. 


REENER EN ZGRZ EREE R 


[915] Po pierwszy raz (2-3) | 


AF wielka licytacya GRĘ 
win zagranicznych i 


PUMAU. 


Podpisany ma zaszczyt oznajmić niniejszem Wysokićj szla- 
chcie, wszystkim fpanom prywatnie kupującym i znaozniej- 
szym kupcom, że znaczną partyę w ©. k. głównym urzędzie 
ołowym na Stradomiu po części oolenych, po ©zęści nieoclo- 
nych win i ramu, mianowicie : 

10 pak wina Szampańskiego po 


Biegły nauczyciel języka 
francuzkiego, włoskiego 1 
angielskiego, życzy sobie 
naukę w tych językach u- 
dzielać, obowięzuje się kon- 
wersacyi w tych językach 
za sześć miosięcy nauczyć: 
Jego z najnowszych dzieł czerpany sposób nauczania zaws70 
najlepsze skutki wydawał, oraz tenże jest wstanie jako ukoń- 
czony gimnaziasta, gruntownój nauki w przedmiotach gimna” 
zyalnych udzielać. łaskawe zapytania raczą być pod cyfrę 
A. X. posto restante Kraków podano. 

Ein gowandter Lehrer der fran- 
zósischen, italienischen und en- 
glisohen Sprache, wünscht Uð- 
terricht in diesen Sprachen #9 


50 butelek 500 butelek. 


3 » » Malaga | demi y » P ęoowa 3 ertheilen, wobei er sich vor- 
a E ad SSE YEN pflichtet dio Conversation in 


dieser Sprachen in 6 Monaton 
beizubringen. Seino nach den neuesten Lehrbichern gogriin” 
dete Metodo hat sich immer als bewährt bofanden. Dersolbe 
ist als absolvirter Gimnasiast auch im Stando griindlicheń 
Unterricht in allen Gimnasialgegonstinden zu ertheilen. Gitig9 
Anfragen werden ersuoht unter dor Chiffro A. X. Kraksa 
posto restante zustellen. (871-3) 


RAT „Nadzwyczajne <=zh 
Doniesienie Teatralne. 


Podaje się niniojszem do wiadomości wielce szanownój pu” 


bliczności, że | 
pan "profesor Dobraine z Paryża 


fizyk JO. Mości CESARZA ROSYI w swoim przejeździe 40 


10 beczek rumu, — a to 4 
wina po 50, a dwom kupującym po 25 butelek, Rum zaś po 


4—2 i 1 wiadrze s : 
we wtorek dnia 26 październ. 
poładniem w c. k. głównym u- 


r. b. od godziny 9éj przed 4 
rzędzie cłowym na Stradomiu w Krakowie w drodze dobro- 
wolnój licytacyi więcój ofiarującomu za gotową zapłatę sprze- 
daó zamyśla. 

Przez to wydarza się dla każdego najlepsza sposobność 
w zakupienia bardzo dobrych win i rumu po tanich cenuch, 
gdyż takowe sprzedają się niżój ceny zakupna i szacunkowćj. 


Leopold Schón. 


[897] Kundmachung (2-5) 


Bei dem hochfiirstlich Alois Liechtensteinischen Waldamte 
Neuschloss nichst Littau in Mähron, wird im Monato No- 


pzy yć lebendes mezt ga s any zum Verkaufe g0- | Warszawy r 
n e : 
A ała pagan Hirsh. . . o -€- 50 n, czo | W niedziele d. 24 października 
„ oim Alithier o * * * * ++... . 40 „ (bodzio miał zaszony dać swojo pierwsze nadzwyczajne prze 
» » Bohmalthier - » « . .. . . . 30 » „ | stawienie naturalnój i sztucznej Magii jak również 
KAR n2aż Boe > 4.00 AW 
H Cina Sofaafer >, 2: 4 „IŻ 10900) 30 » a BRZU HOMOWSTWA 


x Lóffer oder Gais , , . . . 25 » 
Anmeldungen um dorloi Wild sind bis längstens Endo Okto- 
ber bei dem fürstliohen Weldamte jn Neuschloss, "oder bei 
dem fiirstlichon HForstamte in Feldsherg, oder bei der fiiratl. 
Hofkanslei in Wien, Stadt, Herrngasso Nro 251, oinzubringon. 

Wien den 30ten September 1858, 


SPOSTRZEŻENIA!METE 
wys. bar. | stan ciep. wilgotn. 


które wszystko w tym względzie dotąd widziane rzowyżśry 
jak to dowiodły świadectwa najchlubniejsze p. profosora e; 
braino od wszystkich ok. i król. dworów, a wszystkie publi” 
czno ozasopisma krajowo i zagraniczne jednomyślnie uznały” 


Dyrekcya c. k. Teatru. 
OROLOGICZNE 


JE kierunek Zjawiska 

"2 |.E |w lin. par. dłu e 

a E 5 przy Mme A ao i następnie wiatru napowietrzne 
čo eaum. 


północny słaby 
» 


» 
zachodni O 


Za rządzcę Drukarni , 


Stanisław Gralichowskt. 


A 


